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Jak walczyć z powodzią? (1) 

Powodzi nie da się całkowicie uniknąć, można natomiast łago¬
dzić jej skutki. Na powodzie jesteśmy skazani ze względu na kii-
mat w naszym kraju. Polska leży w takim miejscu na Ziemi, gdzie '\  
zjawiska ekstremalne to norma. Silne opady i roztopy występo¬
wały przez ostatnie kilka tysięcy lat dość regularnie. 

Polską znowu n a w i e d z i ła tak zwa-
na „ p o w ó d ź s tu lec ia" . Kl imato lodzy 
ostrzegają jednak,  e wraz z ociepla-
niem się k l imatu takie katakl izmy bę -
dą przytraf ia ły s ię coraz c zę śc i e j . O d 
ostatniej „ s t u l e t n i e j powodz i " m i n ę -
ło p r z e c i e   za ledwie 13 lat. 

S i l przyrodv nie zmien imy , m o  e -
my natomiast pod jąć d łu g o f a l o w e 
dz i a łan ia prewencyjne. J e d n ym / 
d z i a łań , jakie n a l e  y podjąć jak naj-
szybciej , jest ograniczenie sp ływów 
powierzchniowych wody deszczowej 
do rzek. czy l i zatrzymanie d e s z c z ó w 
ki w podz iemnych systemach reten-
cvjno-rozsączającveh w miejscu opadu 
deszczu , tj. pod rynnami d o m ó w , 
szkó l , ob i ek tów sportowych, pr/ L* fity™ 
słowych handlowych a t a k  e pod 
park ingami , placami,' c h o d n i k a m i , 
przv dro"ach autostradach na lo tn i -
skach i s tadionach. Woda deszczowa 
zgromadzona w p o d z i e m n y c h syste-
mach b ęd z i e retencjonowana i na bic-
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Problem jest bardzo powa  ny , po-
n i e w a   od X I X w i e k u w Polsce poku-
tuje filozofia „końca rury ". Przepisy i 
praktyka pokazują ,  e robi się wszyst-
ko, aby yvoda deszczowa coraz w ięk -
szymi rurami sp ływa ła do rzek, w ięc , 
w okresach d łu g o t r w a ły c h o p a d ó w , 
wody w rzekach przybywa, w ody sp ię -
trzają s ię . za lewają tereny, niszczą 
zdrowie i doby tek m i e s z k ań c ó w , a 
t a k  e z n a c z n ą c z ę ś ć infrastruktury. 
Z jawisko to n a l e  y o d w r ó c ić - z m i e -

niając przede wszys tk im punk t w i -
dzen ia p r o j e k t a n t ó w , w y k o n a w c ó w , 
u r zęd n i k ó w , d e c y d e n t ó w - oraz posta-
wić na rozwiązania zgodne z natural-
nym obiegiem wody w przyrodzie : 
woda deszczowa powinna p o z o s t a ć w 
miejscu opadu deszczu i w s iąk ać w 
grunt , zasilając wody podz iemne w 
naszych miastach i gminac h. W szcze-
gólnośc i powinno być to przestrzega-
ni- na terenach zurbanizowanych. 

Potrzebne są rozwiązania , k t ó r e po¬
zwolą z. jednej strony z a p e w n i ć wy-
starczającą s p r a w n o ś ć t e c h n i c z n ą za-
stosowanego odwodnien ia , z. drugiej 
zaś ograniczą do m i n i m u m zmiany w 
ś r o d o w i s k u oraz pozwolą z a c h o w a ć 
rozsądny poziom kosz tów. Z m u s z a to 
p ro jek tan tów do szukania nowych, ra-
cjonalnych sys temów do zanospodaro-
wYw-inia wód deszczowych g d v   tra-
dycyjne rozwiązan ia bardzo c z ę s t o 
okazują s ię zawodne. J ednym 
sobów rozw iązania p r o b l e m ó w tech-
n icznych i ekonomicznych zatiosno-
darowania wó d opadowych 
trz\ manie ich u ź ród ła i infiltracja do 
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M o  e m y rozsączać wody deszczo-
we poprzez: 
• r u d n i c c h ł o n n e . 
• d r e n a  e rurowe, 
• komory d r e n a  o w e . 
• skrzynki rozsaczającc. 
• z b i o r n i k i r e t e n c y j n o - i n f i l t r u j ą c e , 
i tp . 

W o d ę d e s z c z o wą m o  e m y t a k  e 
powierzchniowo r e t e n c j o n o w a ć i od-
p a r o w y w a ć , a t a k  e w y k o r z y s t y w a ć 
zretencjonowane wody deszczowe do 

podlewania z ie leni , sp łuk iwan ia ul ic . 
i tp. Jest to schemat zb l i  ony do sche-
matu funkc jonu jącego w ś rodowisk u 
naturalnym, w k t ó r y m istnieje równo-
waga p o m i ęd z y ilością opadu z jednej 
strony, a w s iąkan iem, s p ły w e m i paro-
waniem wody / drugiej. 

Loka lne zagospodarowywanie wód 
opadowych ma w iele zalet: 
• wspomaga tworzenie się nowych 
wód gruntowych, jak równie   natural-
nie podwy  sza odp ływ wód w ma łych 
c iekach. 

• obn i  a odp ływ wysokiej wods oraz 
o b n i  a szkod l iwy wplvw na ekosys-
tem w wodach powierzchniowych. ' 
• odcią  a s ieć kanalizacyjną w czasie 
u lewnych deszczów, 
• u m o  l i w i a b u d o w ę kana łów z 
mnie jszymi ś r e d n i c a m i na nowych 
osiedlach. 

• umo l iwia tworzenie i wykorzysta-
nie rezerwy w k a n a ła c h na istnieją-
cych osiedlach, a więc podwy sza sto-
p i eń p rzy ł ączen ia do kanalizacji oraz. 
obn i  a koszty renowacji kana łów. 

W ostatnich latach pojawi ły s ię na 
polskim ry nku nowe rozwiązania tech-
niczne, umo l iwia jące miejscowe za-
gospodarowywanie wód deszczowych. 
Są n imi komory d r e n a  o w e oraz 
skrzynki rozsącz.ające. N i e są to roz-
wiązania rewolucyjne w sposobie dzia-
łania. Są to urządzenia bazujące na tra-
dycyjnym podejściu do odprowadzania 
wód deszczowych e l iminujące jedno-
c z e śn i e ich n i edoskona ło śc i . 

W ł a ś c i w e dobrane u r z ąd z e n i e po-
winno zapewnić: 
• szybki odbiór spływu; 
• zatrzymanie masy wody do czasu jej 
p r ze s iąkn ięc i a do pod ło  a , odprowa-
dzenia do u r ząd z eń kanalizacyjnych, 
w z g l ęd n i e innego wykorzystania; 

• o d p o w i e d n i ą p o w i e r z c h n i ę k o n -
taktu z p o d ł o  e m (w przypadku roz-
sącz.ania) - tak d u  ą . aby o g r a n i c z yć 
g r o źb ę ko lmatac j i . 
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